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Najważniejsze wiaaomoścl, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy41.

"Uw izya w kancolaryl gabinetowej cara —  Ucnwa- 
*7 Rad” narodowej. —  Nowe dochodzenia przeciw 
ks. Enlenbargowl. —  Naprężenie stosunków ro- 
®7jsko japońskich. —  Zatarg chińsko-japouski. —  

Orkan na V.'vgTzech.

I M; Zduorn M§Ęl
( Telegr. ,N. Reformy*).

Rcwlzya • kancelaryi gabinetowej 
cara

Berlin. „Berlinor Ztg* donosi z Petersburga^ 
Sędzia śledczy sądu grodzkiegu a polecenia pro­
kuratora przedsięwziął rewizyt w kancelaryi 
gabinetowej cara, znajdującej się w pałam mi- 
chałowskim. W  s e k c y i d l a s z c z e g ó l n y c h  
p o r u c z e ń ,  na którei czele stoi radca stanu 
Wasiljew, s k o n f i s k o w a n o  k i l k a  d o k u ­
m e n t ó w .  Centralny dyrektop kancelaryi gabi­
netowej, komisarz nadworny Uarejew, wystoso­
wał do ministra sprawiedliwości energiczny pro­
test p r z e c i w  rewizyi

Sprawa wywołała w całem mieście w i e l k i e  
w r a ż e n i e i dała powód do aw anturniczyck 
pogłosek. W  rzeczywistości stwierdzono, że po­
wodem rewizyi było uzyrkanie posad przez kil­
ku ludzi na podstawie sfałszowanych świa­
dectw,

Z pogranicza rosyjśbo-perskiego.
Ty flis. Pot. »g  tel. donosi' Wysłano stąd 

wielki oddział ekspedycyjny, który kieruje się 
do Belasznwaru,

Zamachy.
Opatów. Tet. Ag. teL donosi: W  Kupowie w 

powiecie opatowskim, zabito dwóch strażni­
ków.

Lubim. Pet. Ag tel. aonosi: Na uiicy Kró­
lewskiej zaoito podoficera żandarmeryi; —  na 
miejscu zamachu aresztowano rannego robotni­
ka. podejrzanego o współudział w zamachu '

Lublin. W  bramie domu Zawadzkich znale­
ziono b o m b ę .  Człowiek, który bombę podrzucił, 
zbiegł.

T E L E G R A M Y
z dnia 23 kwietnia-

Praga- W Narodnim Domu odbyło się zgro­
madzenie czeskich radykałów, na którem prze­
mawiał pos. C h o c .  Gdy z powudu burzliwych 
scen polieya r o z w i ą z a ł a  z g r o m a d z e n i e ,  
część uczeStinków urządziła d e m o n s t r a c y ę  
przed domem Herolda. Polieya rozprószyła de 
numsirantów. , . . .
-  Kortu. Książę C o n n a u g h t  z małżonką 
i ‘Orką przybyli tu wczoraj Powitał ich cesarz 
Wilhelm na pokładzie okrętu.

Pana naronowa.
Lwów. Rada narodowa odbyła wczoraj wiecz. 

kilkugodzinne posiedzenie, zagajone przez pre­
zesa Tad. O i e ń s k i e g o  gorącem wspomnie- 
aioim poświęconem pamięci zmarłego namiest­
nika. Następnie po omówieniu obecnej sytuacyi, 
uchwaliła Rada s z e r e g  r e z o l u c y j  d o  Ko-  
1 a p o l s k i e g o .  Dalej wyraziła Rada nar. za­
dowolenie ze złączenia się ludowców z solidar­
nym Kołem polskiem, jakoteż poleciła prezy 
dyn o postarać. się o z w o ł a n i e  s e j m o w e ­
g o  K o ł a  p o l s k i e g o ,  a przytem o z r e o r ­
g a n i z o w a n i e  R a d y  nar .  w ten sposób, 
a b y  w s z y s t k i e  n a r o d o w e  s t r o n  r i c t w a  
P o l s k i e  o t r z y m a ł y  w n i e j  s w y c h  
P r z e d s t a w i c i e l i ,  T •

Ewestya językowa w Czechach.
Praga Tutejsza dyrekeya poczt i telegrafów 

wydała rozporządzenie, że blankiety telegraficz­
ne m okręgach czysto niemieckich mają być 
wy u "łmane w języku n i e m i e c k i m .  Z  ttgo 
pow odu  „  Isar.  ̂ Listy** a tak u ją  bardzo ostro 
dyrekcję i ministra handlu.

Praga. Sąd pow. w Ooachirustalu odrzucił 
żądanie egzekucyi, zgłoszone w języku czeskim 
Wskutek odwołania się kupca, sąd wyższy 
w Pradze cofnął odmowę sądn Joachimstal- 
skiego.

Praga Dzienniki niemieckie podnoszą, że o- 
ł^eczenie sąau wyższego w Pradze, nakazujące 
sądowi w Joachimstalu wykonanie egzekucyi, 
b którą proszono w języku czeskim, sprzeciw ia 
sie dawniejszym orzeczeniom tegoż sądn i wska­
ż ą ,  że należy je przypisać faktowi, iż prezy 
dóttt sądu wyższego Wessely z powodu starań 
Os 5chów otrzymał dłuższy urlop, z którego pra- 
^""podobnie już nie powróci na zajmowane 
stanowisko.

Ponwym mle gał o&cprfkkch.
Budapeszt. W ibec uzisiejszej podróży dra 

W e c k e r l e g o  do Wiednia, piszą dziennik 
( h i o ż l i w c ś c i  k o m p r o m i s u w s p r a w i e  
P o d w y ż s z e n i a  p l a c  o f i c e r ó w  Kompro- 
*n!s ten miaiby przyjść do skutku na podsta­
wę, iż podwyższenie to weszłoby w życie z 

1 stycznia 1909 r.. zas działałoby wstecz
dingiego półrocza 3908 r. Potrzebna na to

ha i  j p i n j i o n a  koron ma być zaoszczę-
«ą na rok bieżący w innych działach bu- 

bipCa w° iskowego, tak. iż w bieżącym roku 
u znałby on podwyższenia.

Sprawa Ir. Eialenbarga.
Berlin Zeznania świadków w procesie Har- 

dena w Monachium, tworzą sensacyę dnia. —  
Książe Euleuburg doznał w procesie tym zu­
pełnej moralnej porażki. Prokurator Isenbiel o- 
świadczył., że gdyby ks. Eulenbnrg dopuścił sie 
nawet pewnych zbrodni, nie dających się pod­
ciągnąć pod § 175 n. k., to już byłby winnym 
krzywoprzysięstwa wobec wyników rozprawy 
monachijskiej. Doniesienie karne Hardena prze- 
CiW Eulenbnrgowi musi mieć s k n t k i  z g u b ­
n e  d ł a  ks.  E u l e n b u r g a ,  przeciwko które­
mu, jak słychać, p r o k u r a t o r  r o z p o c z ą ł  
j n ż  p o i i o w n e  d o c h o d z e n i a .

Z Porługa-li.
Lizbona Rozpowszechnione za granicą po­

głoski o sprzysiężeriu na życie króla, są po­
zbawione wrszelkiej podstawy.

Zgon Campbell Fannermanna.
Londyn. Były prezydent ministrów Camnbell 

Banuermann przez 36 godzin przed śmiercią 
był bezprzytomny. O godzinie 9 minut 15 rano 
nastąpiła nagle śmierć wskntek porażenia 
sercv

Sosyu i Jsponla.
Petersburg. Zdaniem kilku dzienników, s t o ­

s u n k i  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e  p o g o r s z y ­
ł y  s i ę  w  ostatnim czasie, o czem świadczy 
z e r w a n i e  r o s y j s k o - j a p o ń s k i c h  u k ł a ­
d ó w  w s p r a w i e  u p r a w n i e ń  d o  r y b o ­
ł ó w s t w a  n a  S a c h a l i n i o .

Japonia 1 Chłny.
Petersburg. Tutejsze koła polityczne bardzo 

uważnie śledzą n a p i ę c i e  s t o s u n k ó w  mi ę ­
d z y  C h i n a m i  a J a p o n i ą ,  która obecnie 
wysiała pięć krążowników na wody południo- 
wo-chińskie. Wprawdzie póła rządowe dzienniki 
j .sońskie twierdzą, że jest to akt kurtoazyi, 
ieana'kżo j^st rzeczą widoczną, że chodzi tu o 
d e m o n 8t r a c y  ę f l o t y j a p o ń s k i e j  p rze - 
c i\  b o j k o t o w i  t o w a r ó w  j a p o ń s k i c h  
w C h i n a c h ,  ~

N i l  SI E R  P O M A N N J

znało 1 tytułem pożyczki hipotecznej kwotę 
l,000.t)00 kor. Waruuk> pożyczki aczkolwiek 
znacznie złagodzone, są jednak i tak jeszcze 
dla urzędników uciążliwi i dlatego Zarzad po­
czyni kmki, by uzyskać ich zmianę 
- Z  instytucyj miejscowych przyznała Towa­
rzystwu Kasa oszczędności m. Krakowa kredyt 
hipoteczny w kwocie 100.000 kor na 41/**/.. - 

Statystycznie przedstawia się rozwój Stowa­
rzyszenia w sposób następujący:

I. rok: 211 członków,' 214 udziałów. W płaco­
ne udziałów 4737 kor II. rok: 289 członków, 
292 udziałów! Wpłacone udziałów 11.470 kor. 
03 naL III. rok: 3u2 członków, 305 udziałów. 
Wpłacone udziałów 3235 kor. 06 hal. Łącznie 
tedy wpłacono na poczet udziałów 19.442 kor. 
09 hal. Rok 190? zakończyło Towarzystwo zy­
skiem w kwocie 2098 kor 23 hal. Zarząd pro­
ponuje, by z zysku tego kwotę 1600 kor. prze­
kazać do funduszu rezerwowego, a resztę 498 
kor. 23 hal. przenieść na rok 1908
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Kraków, czwartek 23 kwietnia.
£ a l e i  d a r z y !  k o ś c i e l n y :  ó^ojciecha arcyb. 

i Jerzego. — — <
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z d y :  Wecbóó 

słońca o godz. 4  m 32, zachód o godz. 6 min. 44 ; 
długość dnia godzi 14 min 12. -

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „W yzw o­
lenie*. ! • '

O y r K  E d i s o n :  Przedstawienie kinematogra­
ficzne o godz. 8 wlecz.

T e a t r  K i n e t o n :  Przedstawienia kinemato­
graficzne o godz. 5, 6*/« i 8 l/t wieczorem.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e ;  „Mignon*.

Tm . acednlkća hudosy tnnlch 
docto misszKolnych.

Towarzystwo urzędników budowy tanich do­
mów mieszkalnych w Krakowie odbędzie wal­
ne zgromadzenie dma 25 b. m. o godzinie 5-tej 
po południu w sądzie krajowvm cywilnym w 
Krakowie (ul. Grodzka, obok kościoła św. Pio­
tra, sala rozpraw nr. 3). Porządek dzienny 0- 
bejmuje: Odczytanie protokołu ostatniego wal­
nego zgromadzenia, sprawozdanie zarządu, spra­
wozdanie Rady nadzorczej, udzielenie absoluto- 
ryum zarządowi, wyhor dyrektora, wybór 3 za­
stępców członków Rady nadzorczej, wnioski i 
interpeiacye, —  Bilans Towarzystwa przeglą­
dać muzna jeszcze w biurze Towarzystwa (Plac 
W W. Świętych 1. 6) w piątek 24 t .  m. od go 
dżiny pół do 6 do pół do 7 wiecz,

Na zgromadzenie to przygotował zarząd spra­
wozdanie ze swej działalności. Podnosi ono, że 
truuno położenie targa pieniężnego w roku 1907 
i połączona z tem wysoka stopa procentowa, 
oraz niemożliwość uzyskania pożyczek hipote­
cznych spowodowały, iż w roku 1907 musiało 
się Towarzystwo ograniczyć do wykończenia 
2-piętrowych domów w Dębnikach, rozpoczętych 
w roku 1906, oraz do budowy jedynie dwócb 
dalszych domów parterowych w Podgórzu.

Rob 1907 poświęcił zarząd na organizację 
«ewnę.trzną, oraz na zaprowadzenie odpowie­
dniej i przejrzystej buchaiteryi. Zarząd zbadał

< wnętrżną organizację kilku zamiejscowych 
Stowarzyszeń budowlanych, ale ponieważ zebra­
ny niateryał nie odpowiadał naszym stosunkom, 
żap lw udził samoistnie prosty system księgo­
wania. Nadto wypracował zarząd w r. 1904 
regulamin z czynności dla zarządu. Rady nad- 
zorczoj i koiuisyi technicznej, którą stworzył 
w  roku 1907 z grona członków-techników.

Zarząd poczynił dalej kroki celem zakupna 
gruntów i uzyskania pożyczki z ministerstwa 
kolejowego 1 z ministerstwa skarbu, oraz miej­
scowych instytucyj finansowych.

Po zbadaniu całego szeregu zaofiarowanych 
Towarzystw u gruntów, przyszedł Zarząd do 
przekonania, że pewnymi tanimi a odpowiedni­
mi gruntami są tzw. grunta pofortyfikacyjne, 
nabyte przez gminę m. Krakowa. Zarząd wniósł 
tedy ofertę na część tych gruntów’, mianowicie 
na grunt przy 11I. Karmelickiej, przy ul Dłu­
giej i poó kościołem sw\ Salwatora na Zwie­
rzyńcu Zakupno gruntów przy ul. Karmelickiej 
i uK Długiej w chwili obecnej z powodu braku 
plam regulacyjnego i parcelacyjDego, okazało 
się niemożliwem Natomiast nie zachodziły ża- 
une pizeszkody w nabyciu gruntów pod ko­
ściołem św Salwatora Zarząd tedy po prze- 
pi owadzeniu rokowań z gminą m. Krakowa, 
nabył te grunta; podpisanie kontraktu nastąpi 
w najkrótszym czasie. Na razie poczynił jaz 
Zarząd odpowiednie kroki celem pizygotowania 
planu pm celacyjrego 1 z jesienią b. r. będzie 
można rozpocząć budowę domówr.

Również i Kroki o uzyskanie pożyczek hipo­
tecznych zostały uwieńczono pomyślnym skut­
kiem. Ministerstwo skarbu wstawiło w budżet 
tegoroczny kwotę 4,000.000 kor. na cele sto­
warzyszeń budowlanych urzędniczych, a z kwo­
ty tej odpowiednia część przypadnie kralc. Sto­
warzyszeniu Dalej ministerstwo kolejowe zgo­
dziło się na pewną modyfikacyę dawnych swych 
żądań, co do zabezpieczenia kredytu na budo­
wę domów dla urzędników kolejowych i przy­

Z nowej Rady miejskie] Wczoraj wieczorem 
odbyło się w jednej z sal kraKGwskiego magistra­
tu pierwsze w nowej kanencyi posiedzenie radców 
miejskich, należących do k l u b u  d e m o k r a t y c z ­
n e g o .  Na posiedzenie przybyli radcy: Bandrow* 
ski, UaeiołjwsLi, Sołtysik. Starzewskl, Dąbrowski, 
Gertler, Hałatkiewicz, Turski, Maywald, Heumann, 
Gr«ss, Rittermann, Landau Lrnacy, Krongold, Buj­
wid, Wasung, Uderaki, Doboszyński, Konopiński 
i Nowak Oprócz nicn należeć będą do kłubn de­
mokratycznego radcy: Birnbaum, Gnńkiewicz,. Kle­
mensiewicz, Lastgarten, Maisels Petelenz i Schmel- 
kes Obrady zagaił, jako zapraszający, dr Ernest 
B a n d r o w s k i ,  którego wybrano, nadal przewo­
dniczącym klubu demokratycznego. Klob ter liczyć 
będzie w przyszłej Radzie miejskiej 28 członków.

Obrady tyczyły się głównie oiganlzacyi klubo­
wej. Wybrano „ k n i r i s r ę  ma t k ę * ,  do której 
powołano; dra Ernesta Bandrowskiego, jako prze­
wodniczącego, a nadto radców Gobcszyńshlego, 
Landaua, Turskiego, Maciołowskicgo I Wasuuga. 
Na ręce przewodniczącego mają członkowie klubn 
wnieść Bwoje życzenia co do przydzielenia ich do 
poszczególnych sekcyj i komisyj Raay miejskiej. 
Na tej podstawie przedłoży komisya matka kiubc 
wi, na najbliższym posiedzeniu, odnośne propozycye. 
Nadto komisya matka zaproponuje klubowi skład 
stałej komisy! parlamentarnej klubu i je j zakres 
dziaUnia. ~

Wydział Izuy rekodziblniczej odbędzie posie­
dzenie w piątek dnia 24 b. m. o godzinie 6 wie 
czór w sali posiedzeń Izby. Na porządku dziennym 
między innymi są następujące 'sprawy: Wyaanie
opinii co do potrzeby istnienia Stow. przern. szmu- 
kiorzy, ezapkarzy, pugilareśniaów i knferkarzy w 
Krakowie; wydanie opinii co do zorganizowania 
Stow. przem. wytwórców wody sodowej i napojów 
musujących w Krakowie; sprawa zaprowadzenia 
Kaay.chorych dla samouzialoych majstrów; zorga­
nizowanie wycieczki naukowej na wystawę do 
Wiednia; sprawa opieki nffd terminatorami ręko 
dzlelniczymi; wybór komitetu do urządzenia wy­
stawy prac terminaterskicli; wydanie opinii co (lc 
rozszerzenia okręgu „Gremium Drnguistów* no 
całą Galicję zachodnią; nadto wydział Izby ma 
się oświadczyć co do zawiązania w Krakowie Stow, 
przem h?nd'owców. !

, Z komitetu sprowadzenia zwłok Słowackiego
otrzymujemy następująco pismo: W i e c z ó r  ku czci
Słowackiego urządzony w  W adowicach dnia 5 b, 
111. na dochód sprowadzenia zwłok poety, przyniósł 
czystego dochodu 83 kor. 67 hal., którą to kwotę 
przesłał komitet- urządzający akademickiemu komi­
tetowi dla sprowadzenia zwłok poety w Krakjwie. 
Urządzona w dniach 3— 12 b. m. wystawa za 
zbiorów F. Jasieńskiego, przyniosła czystego do­
chodu 431 koi 60 hal., którą p. F. Jasieński wrę 
czył komitetowi z wyraźnem ■ przeznacz snlsm ni 
złożenie zwłok poety na Wawelu. ' .

Za tak wydatne poparcie składt komitet p. Fe­
liksowi Jasieńskiemu, wydziałowi Towarzystwa 
Przyjaciół sztak pięknych w Krakowie za Dezinte- 
resowne odstąpienie sali, jak również inicjatorom 
wieczoru wadowickiego, pp. dyr. Zachemskiemu i dr. 
Bukowskiemu, serdeczne podziękowanie

Ze stacyi ratunkowej Wczoraj po południu 
53-letnI dorożkarz- Jakób Łabuś, stojący przy ul. 
Szpitalnej, spadł z kozła skutkiem nagłego szarp­
nięciu dorożki przez spłoszonego konia. Łabus upa­
dając odniósł ciężką ranę w głowę 1 liczne obra­
żenia na całem ciele. Opatrzyło go pogotowi* ra­
tunkowe.

Konkurs Dramatyczny Wydziału «rajnv ego.
Ze Lwowa donoszą: Ostatni konkurs dramatyczny, 
rozpisany przez W ydział kraj. nie przyniósł usta- 
tecznego reznitatu, gdyż powołana do oceny komi- 
śjra konkursowa żadnemu z utworów na ten kon­
kurs nadesłanych, nie przyznała nagrody Wskntek 
tego rozpisał Wydział kraj. nowy konkurs drama­

tyczny z terminem po dzień 31 gruania 1907 r. 
na utwory sceniczne w języku polskim, a miano­
wicie:

na utwory sceniczno przeaewszystkiem a zakre­
su poważnej iomedyl współczesnej, dalej dramatu, 
orat cztuk ludowych:

na utwory sąepiczne odpowiednie dla włościań­
skich teatrów amatorskich. , ^

Utwory przez raczone na konkurs, miały obejmo­
wać co najmniej trzy akty i zapełnić cały wieczór 
teatralny. Fundusz konkursowy wynosił 2.000 kor., 
prócz tego wyznaczył Wydział Krajowy nagrodę 
w kwocie 500 koron, <za utwór sceniazny, który 
komisya konkursowa uznałaby za odjwwiadm dla 
włościańskich teatrów amatorskich.

Na konkurs ten nadesłano 50 utworów scenicz­
nych, & mianowicie: 3) „Gdzie wina*, melodramat 
w 5 aktach. 2) „Dla świętej sprawy*, eztuka na 
rodowa w 6 odsłonach 3) „Na wymowie*, sztuka 
w 4  aktach. 4 ) „W inowajcy*, dramat W 4 aktach, 
5) „Kondotverzy‘ , sztuka w 4  aktach. 6) „Kmi­
cic*, dramat historyczny w 4  aktach, a 6 scenach.
7) „Fan W ójt*, drtmat w czterech aktach. —
8) „Absalon*, dramat biblijny w 5 aktach. 9) „Cud 
Dziewice*, dramat narodowy na tle naszych podeń 
dziejowych osnuty, w 5 aktach. 10) „Tak to by­
wało*, rzecz w 4  aktach. 11) „ Jagoś*, obrazek 
z życia ludu górskiego w 3 Katach. 12) „Iskra 
Boża*, sztuka w 3 aktach, 4 odsłonach. 13) „La- 
sciate ogni speranza*, Bztuka w 4  aktach. 3.4) 
„Przj’slęga“ , urytiek z życia współczesnego na 
Podbalu w 3 odsłonach. 15) „Ucieczku Kietlicza", 
w 3 ak.ach. 16) „Ojcowizna*, sztusa ludowa w 3 
obrazach 2 muzyką. 17) , Pałac i chata*, sztuka 
w 4  aktach. 18) „Nieszczęśliwi*, dramat w trzech 
aktach. 19) „Święta Julia*, dramat w 4  akiach. 
20) „Przed sądem świata*, sztuka w 8 aktach.

23) „Pieśń życia*, sztuka dramatyczne w 5 
aktach. 22) „W anda*, dramat z czasów prasło­
wiańskich w 4  aktach. 23) „Pow rót-, komedya 
w 4  aktach, 24) „Sejm*, obraz dramatyczny na 
tle historycznem w 3 a.tacn. 25 ) „Kroki'*, jedno­
aktówka dla teatrów włośćiańsKicn. 26 ) „Za 1 
tem , sarn-a 4  aL ^ h . 27) „Dziś*, ntwór dra-1 
ma tyczny w 3 aktacn a 4  odsłonach. 28) „Pieśń*, 
dramat fantastyczny w 3 aktach. 29) „Maje oczy 
a nie widzą*, komedya w 4  aktach. 30) „Teraz*, 
komedya w 3 aktacn. 31) „Górnicy*, sztuka dra­
matyczna w 3 aktach. 32) „Z ły duchr , 3 obrazy 
z życia polskiej wsi. 33) „Plama*, dramat w 4 
aktach. 34) „Somo-Sierra*, akt jeden. 35) „Na 
bezdrożu®, sztuka ludowa w 3 aktach. 36) „Mło­
dzi*, dramaf 'w  5 odsłonach. 37; „W  latarni', 
sztuka w 3 aktach. 38) „Na muzyce*, obrazek lu­
dowy w 1 akcie. 39) „Kamerton śmierci*, dramat 
w 3 aktach a 4 odsłonach. 40) „Tłum®, d—imat 
w 3 aktach. 41) „Przed jutrem*, dramat w 4 
aktach. 42) „Niewinny*, sztuka lud. w 4  aktach 
43) „Mieczysław L “ , obraz histeryczny w F aktach.

44) „Genialny plan*, komedya w 3 aktach. 45) 
„Piast*, sztuka w 4 odsłonach. 4 6 ) ’ „Szaman*, 
dramat współczesny w 5 aktach. 47 ) „Narzeczeni 
Basi*, komedya w 4 afeti ca. 4 8 ) „Burzu jesien­
na*, dramat z życia w 4 aktach. 49) „Wanda*, 
tragedya w 6 aktach wierszem z prologiem,, 60) 
„Fundamenty*, dramat w 4  aktach.

Do komisji konkursowej powołał W ydział krajo- 
wy pp. di a Karola Estreichera, Ludwika Hellera, 
Adam? Krecnowieckiego, dra Antoniego Małeckiego, 
dra Ludomiła Bermana Tadeusza Pawlikowskiego, 
Ludwika SosDowskiego-Solskiego i dra Józefa W e- 
reszczyńskiego. ! :

Nadesłane n? konknrs utwory zostaty rozdzielo­
ne między członków kouiByi do czytania. Plenarne 
posiedzenie komisyi zwołane zostanie dopiero wów­
czas, gdy wszyscy członkowie nkończą swą pracę. 
Na tom posiedzeniu komisyi, która zwołaną zosta­
nie w ciągu maja, nastąpi wspólne czytanie sztuk, 
do tego poleconych, i rozstrzygniecie co do nagród

Upaństwowienie konserwatoryum wiedeńskie­
go. Z Wiednia telefonują: Wiedeńskie konserwato­
ryum od dnia 1 styc7.nia 1909 roku objęte będzie 
przez państwo. Upaństwowieni będą także wszyscy 
nauczyciele przy odpowiedniem podwyższeniu ich 
dodatków akt; walnych i pensyj.

Kongres laryngóiogów  Z Wiodnh telefonują: 
Uczestnicy kongresu laryngologów byli wczota, nł 
przyjęciu w ratuszu.

Zjazd nauczycieli głuchoniemych. Z Wiednia 
telegrafują: III ogólny auetryacki ziazd nauczy­
cieli głuchoniemych został wczoraj zamknięty.

Ofiary gór Z Wiednia temlonują: Dotąd brak 
4 W i ieńczvków którzy w niedzielę Uelkarocną 
wybfalł się na wycieczkę w góry. Obawiają się, 
że padli on onarą nieszczęśliwego wypadku i zgi- 
nęli

Tyfus na Weąrzecn. Z Budapesztu telegrafują: 
Jalc donoszą ze Steinamanger, epidemia tyfusu 
przybiera wielkie rozmiary. W niedzielę i w po­
niedziałek zmarło kilkanaście osób, a nowych za­
słabnięć wydarzyło się 27, od wyonchu zaś epide­
mii zmarło ogółem 239 osób.

o^kan. Z Tem^szwarc donosi węg.etskie Dluro 
kor,- Onegdaj w pobliżu „tacyi kolejowej Yalkany 
panował gwałtowny orkan, który przewrócił 21 
wagonów pociągu towarowego, przez co przerwane 
zostało połączenie kolejowe. Na tej sam ;j st‘ cyi 
cztery naładowane wozy zostały p~zez wiatr o kil­
ka staeyj zapędzone.

Zawalenia się  w ie iy . z  vr Ikar na ęgrzoch
donnszc *Vieża rumuńskiego kościoła SDadła na 
budynek szkolny. Szczsgółiw dotad brał

Pamiątki do Paganin m. Z Rzymu telegrafują: 
U pewnego lekarza w Chiavari odnalez.ono kom­
pozycje Paganiniego na skrzypce i fortepian, pi­
sane  ̂ ręką mistrza, kilkadziesiąt, listów, ftraz jego 
ulubione skrzypce.

Nowa ekspedycyss Wellmanna. z  Berlina teie-
gknfnją: „Lok. Anz.“ podaje, że znany podróżnik 
Wolimann, podejmuje w r, 1909 nową wyprawę oo 
bieguna nółnocnego, mianowicie balonem Towa­
rzysz poprzednich wypraw Wełlmanna, Panniman,

w » w » W B r a B a a  rfttJćK—  - - M W  I
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weźmie udział w nowej wyprawie, natomiest Rio 
senberg nie przyłączy się do ekspedycji

Dżuma W Wenezueli, z Nowego Jorku teljgra- 
fują; Rząd Stanów Zjednoczonych otrzymał wiado 
mość, że w Wenezueli szerzy się na wielką skalę 
dżuma, ale władze wenezuelskie zatajają wszelkie 
wiadomości o tej epidemii.

Mianowania. „W iener Ztg* ogłasza: Minister 
spraw wewnętrznych zamianował adjunkta Józefa 
Hetpera inspektoiom. a asystenta Władysława Ma­
tejkę adjunatem w powsz zakładzie badanie s a d ­
ków spożywczych w Krakowie.
- Minister sprawiedliwości zamianował w departa­

mencie racnunkowym lwowskiego wyż. sądn kraj, 
rewidenta rachunkowego Karola K”amarzewskiegc 
radcą rachunkowym.

Minister nanalu zamianował sekretarzu poczt. 
Franciszka Sehneidra we Lwowie radcą nocztowym, 
a starszego 1 omisarza pocztowego Władysława Ko 
warzyka we Lwowie inspoKtorem pocztowym.

b a c h  p rze je io n ych -
Kraaów, 29 kwietniu 

HOTEL SASłO M Mitnickl 1 Sosnowca, A. T ,senga- 
tei c Sos 01 Ca, M. Cegłowski 1 K. Jorku. J. Ossowska 
z Gub. Podolskiej, L. Christensem z  Danii, F. Koiim z 
, 'aryża, A. Dutz z Wiednia E. Hartmaur z Ostaawy, 
W. Koggel z Bankowa, M. Strzałkowski z Warszawy, 
J. Spitser z M ieszka, J. Naimska z 7aóra. B. Po '10.- 
skl z Kijowa F. Mieder z Gliwic. M, liorgulee z Kijo­
wa, J. Doratj z Morawskiej Ostiawy, H. Opitr z Ka­
men* 1 •

U sprawni raczenia Słowackiego
Od grupy młodzieży wołyńskiej otrzymujemy 

następującą odezwę:
■ „J f sam, com widział Chrystusa oliwy 

Góry z marmuru i góry % płomienia 
W olę i sądzi uajpiękniojsz? z kraj u w 
»  :diią maleńką wieś pełno ruczajów-,“

W dniu 23 sierpnia 1909 roku upływa 100- 
letnia rocznica urodzin Juliusza Słowackiego. 
Całj Lal ód dzień ten święcić będzie, nie może­
my więc i my pozostać obojętnymi Nie może­
my i nie mamy prawa cemoardziej, że powsta­
liśmy z tej samej co i noeta, ziemi, żp nam to
samo wołyńskie słbńce przyświeca i szumią te
same drzewa, które go dzieckiem do snu tu-

j RozDudziia naszą auszę jego wielka pieśń 
i zlała się nannonijnie z muzyką otaczającego 
na? świata przyrodj, bndząr nieokiełzane pra­
gnienia, chwile uniesień i zachwysu. Niech za­
tem 1? pieśń, która się na naszych polach na­
rodziła i wychowała nasze młodzieńcze sny i 
marzenia obudzi w sercach pragnienie uczcze­
nia jej nieśmiertelnego twórcy 

| W  jego rodzinnem mieście Krzemieńcu, które 
w.eszcz tak gorąco kochtfł prócz skromnej ta- 

' blicy na cmentarzu, nie pozostało po nim ża 
dnego wspomnienia. Dumą nasza jest i kocha­
niem i dlategu pamięć jego w 100-letnią rocz­
nicę urodzin uczcić powinniśmy.

W tym celu proponujemy:
1) Umieścić w kościele Krzemienieckim po 

piersie Słowack ego, lub też na którejś z gór 
otaczających miasto położyć pamiątkowy ka­
mień.

2) Założyć w Krzemieńcu połską szkołę lu­
dową imienia Słowackiego

i 3) Urządzić w daiu 23 sierpnia 1909 r. ku 
czci Słowackiego w Krzemieńcu dzielnicowy 
zjazd kulturalno-oświatowy połączony z uroczy­
stym obchodem

Zwracamy się dc całegc społeczeństwa, a 
przedewszvstkiem do ndeszkańców W ołynia, 
,’ ouola i Ukrainy z gorącą prośbą o poparcie 

naszego zamiaru
Niect wichry zaszumią na bezkresnych ste­

pach. zakołyszą s’ ę pszeniczne łany i rozniosą 
po całym -'raju echa zamarłych wsimmnień 

1 krzemienieckiej sławy. —  W  każdym zakątku 
kraju w każdym powiecie i m.asteczk" niech 
powstaną komitety, mające na celu zbieranie 

1 funduszów, pot-zebnych na szkołę imienia Sio 
wackiego i na popiersie wieszcza w Krzemień­
cu. Niech w ten sposób powstanie skromna pa- 
mią*ka, która będzie pomnikiem naszej kultury 
i dowodem, żeśmy zasiane przez wieszcza myśli 
zrozumieli, odczuii. że chlubą naszą jest, którą 
przed całym światem poszczycić się chcemy i 
że kochamy tę samą ziemię, o któiej mówił:

„Jeśli tam będziesz duszo m *g< łona.
Choćby z promieni do ciała zwrocona:

* To me zapomnisz tej mojej tęknoty,
Która tam stoi jak archanlo* zioty,
A  czasem miasto jak orzeł obÓeci

t I  znów na sicałach spoczywa f. świec1!.,.*

Niech będzie dowodem, żę duch Jego z gór 
Krzem ienieckich nan ś w ie c .

i , Kom itet: Jadwiga ZukowsKa, W anda Lipska, 
Emilia Gro ja, . ieonia Knoll, dr Stanisław Trze 
biń-skh inż A r łv  elinkiewicz, Tadeusz Skib- 
rriewski, Stefan Mickiewicz.

i  azdy nowo powstały komitet prosimy o 
zwracanie się do nas po listy składkowe, które 
po zapełnieniu winny być odesłane na r c ’n ?łó 
wnego liasyera, p. dra Stanisława Trzebińskie­
go (Kijów, Marino-Błagowieszczeńsk? 8b), lub 
do redakcyi „Dziennika Kijowskieg i „Swi 
tu*. Po listy skiaukowe, oraz ze wszelK’ en 
projektami, informacyami 1 radami up^ejm ł 
prosimv zwracać się pod adresen. „Anton' 
Mmkiewici w Gorenicach. przez Olkusz*
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mi łrctn ii
Lekarz orzekł, że puiadniowy kiiin&t konie­

czny jfcsi dla mego zdrowia, a więc przyjecha­
łem do Tennessee, jednego z poła dniowych Iwa­
nów Ameryki Północnej, i objąłem stanowisko 
współredaktora dziennika1 „Chwała poranna i 
okrzy a wojenny hrabstwa Johnson1.

Kiedym wszedł do redafccyi, zastałem szefa, 
rozwartego na złamańem krześle, z nogami na 
sosnowym stole. W pokoju stał jeszcze jeden 
sosnowy stół, a takoż jeszcze jedno uszkodzone 
krzesło, —  wszystko to nawDÓł pogrzebane pod 
Sfusami dzienników, rękopisów i skrawków pa­
pieru Resztę umeblowania uzupełniała drewnia­
na spluwaczka, napełniona niedopałkami cygar 
i resztkami znżytego tytoniu, — j iec, z drzwi­
czkami w.szącemi na górnej zawiasie. Główny 
redaktor n.iał na sobie długi czarny kitel, bia­
łe płócienne spodnie i doskonale wyczyszczone 
ODuwie. Zmiętoszotra koszula, staromodny koł­
nierz stojący i pstrokata chustka na szyi z wi- 
raąeemi końcami, a wreszcie duży pierścień z 
pieczątka, składały się na całość ubrania, w sty­
lu, mn.ej więcej, 1848 toku.

Szef palił cygaro ; miał rozczochrane włosy, 
niewątpliwie wskutek chodzenia po rozum do 
głowy. Wyglądał strasznie ponuro i sądziłem, 
ie  opracowuje artykuł w wyjątkowo zawiłej 
kwestyi.

Pornczył mi przejrzeć korespondencję i dzien­
niki i napisać „Z  naszej prasy1*, pakując do 
tego artykułu wszystko, co mugło buazić pew 
ne zainteresowanie.

Napisaiem co naotępuje:
„Z  naszej piasy.

„Ked*kcya „Półtygodniowego Trzęsienia Zie­
mi", wskntek widocznego nieporozumienia, nłęd- 
uie zreierowała sprawę Ballyhack’skiej kolei. 
Przedsiębiorsl wo nie ma na celu ominięcia Buz-

zardville. Przeciwnie, uważa to miasto za jeaen 
z najważniejszych punktów całej linii Gentle 
mani z „Trzęsienia Ziemi' niewątpliwie zechcą 
sprostować swój błąd."

„John W Blossom Esg., uzdolniony redaktor 
higginsvilles’kiego „Grzmotu i wojennego okrzy ­
ku Sw obody1 przybył tu wczoraj i zatrzymał 
się w domu Van Buzen".

„Zwracamy u wagę, iż „W yjeo Poranny" z Mud 
Spiirgs błędnie poinformował, że wybór Van 
Wertera nie jest faktem dokonanym; —  niewąt­
pliwie sprostuje on swą omyłkę wj ierw, nim 
przerzyta tę notatkę. Redakeya bezwarunkowo 
była wprowadzona w błąd p.zez niedokładne 
sprawozdanie z wyborów1*.

„Z  przyjemnością zazuaczamy, że miasto Blat- 
hersville ma zawrzeć umowę z New Jork’skim 
przedsiębiorcą, o wybrukowanie, obecnie fatal­
nie utrzymanych ulic, brukiem Nicholson’a. —  
.Hurra Codzienne" zręcznie i popiera projekt 
i nm nadzieję doprowadzić go do skutku"

Oddałem .ękopis redaktorowi, dla przyjęcia, 
popraw iema lub zniszczenia. On spojrzał —  i za­
chmurzył oblicze. Pizebiegł stronicę oczyma 
i twarz jego przybrała wyraz złowieszczy.

Stało sią .asnem, że coś było nie tak.
Rantem szef zerwał się i rzekł:
—  Do stu piorunów! Czy pan sądzi, że ja 

będę w taki sposób pisał o tern bydie? Czy 
pan mysii. że nasi prenumm atorzy zniosą taką 
owsiankę? Daj mi pau pióro!

Nigdy nie widziałem pióra, drapiącego i skrzy- 
cego tak wściekle i tak orzącego pomiędzy cu- 
dzemi rzeczownikami i przymio-tnikami,

W  czasie, gdy redaktor był zajęty tą pracą, 
ktoś strzelił do mego przez otwarte okno i na­
ruszył symetryę moich uszu.

—  A —  rzekJ on — to ten gałgaa Srnuh 
z „Moralnego Wulkanu" —  oczekiwałem go 
wczoraj — i wyjąwszy marynarski rewolwer 
z kieszeni —  strzelił.
-  Smitn upadł, trationy w udo. Strzał prze­
szkodził Smirh’owi mierzącemu po raz drugi,

„ego strzał ukaieczył kogo innego. Tym innym 
byłem ja, Odstrzelił mi zresztą tylko palec.

Szef wrócił do przekreśtaft i dopisków.
Zaledwie skończył, wpadł przez komin gra­

nat- ręczny i rozsadził piec na tysiąc kawał­
ków. Jednak do większej szkody nie doszło, 
nie licząc, że zabłąkany odłamek wybił mi parę 
zębów. -

—  Piec kompletnie Ziujnowany — rzekł re­
daktor.

Odpowiedziałem, że bezwarunkowo tak jest. 
. —  Dobrze, mniejsza o to, nie potrzebuję go 
przy obecnym stanie pogody. W .em, kto to zro­
bił. Zapiaci mi. A tera?. —  oto w jaki sposób 
należy pisać podobne rzeczy

W ziąłem , rękopis, który był tak popstrzeny 
przekreślaniami i nadpi3ywaniami, że gdyby 
errał matkę, to i ta by go nie poznała.

Odczytałem co następuje:
„Z  naszej prasy.
„Zastarzali łgarze z „Półtygodniowego Trzę­

sienia ziemi" próbują oszukać rycerskich i szla­
chetnych ludzi nieobznajumionych z ich pudłem 
i • brutalnem fałszerstwem —  w sprawie naj­
sławniejszego dziełu bieżącego wieku — kolei 
Ballyliack’skiej, Myśl, ie  Buzzardyille mogłoby 
być ominięte powstała w ich sprośnych mózgach, 
lub raczej miej ,cach, które om za mózg? uwa­
żają. Radzimy im połknąć lepiej te kłamstwa, 
jeśli chcą uratować swe nędzne cielska płazOw 
od nipnia, który im shmznie się należy".

„Ten osieł Blossoa z Higginsville’skiego 
„Grzmotu i wojennego okrzyku swobody, jest, 
znów tutaj. Gnij8 w Van Buren".

„Zwracamy uwagę, że znany szubrawiec z 
Mud Springs’kiego „W yjca  Porannego" z wła­
ściwą mu skłonnością do łgarstwa ogłosił, źe 
Van Werter nie został wybrany. Boskie po­
słannictwo prasy zależy n? rozsiewaniu prawdy, 
prostowaniu błędów, wychowywaniu, podnosze­
niu i wydelikaceniu społecznego poziomu mo­
ralności i obyczaju, a takoż na uczynieniu 
wszystkich lrdzi uprzejmiejszymi, cnotliwszymi, 
litościwszymi i naugół lepszymi, świętszymi i 
szczęśliwszymi, i —  ote ten gałgan o skalanem 
sercu, stale poniża swe szczytne posłannictwo, 
rozsiewając kłamstwa, fałsze i grubiaństwa".

,Blatherville chce Nichoison’owskiego bruttu 
Miasto to znacznie bardziej potrzeouje więzie­
ni? i domu poprawy. Także myśl o brukowa­
nia nędznej mieściny, składającej się z parn 
szynków, kuźni i tej szmaty —  dziennika 
„Hurah codzienne". Ów pełzający insekt 
Buckner —  redaktor „Hurran", wrzeszczy o 
tej sprawie z wiaściwą głupotą i wyobraża so­
bie, że mówi do rzeczy"
. —  Oto jest właściwy sposób pisania —  
pieprznie i ostro! Słodko-kwasna pisan.ua spra­
wia mi nudności. - , -

Cegła wpadła z tizaskiem przez okno, ude­
rzając mnie po karku —  usunąłem sie na 
stronę.

Redaktor rzekł: „To prawdopodobnie puiko 
wuik — spodziewałem się go oa dwóch dni. 
On zaraz będzie tu".

Miał słuszność. Pułkownik zjawił się pc 
chwili z dragouskim rewolwerem w ręku i rzekł: 
panie, czy mam zaszczyt zwracać się do tchó­
rza, redagującego to marne piśmidło?

—  Tak, panie, proszę siadać Proszę być o- 
strożnym, bo krzesłu braknie jednej nogi. Spo­
dziewam się, że mam honor mówić ze zgniłym 
łgarzem, pułkownikiem Blatherskite Tecumsek?

—  Tak, panie, mam mały porachunek do za­
łatwienia z panem, jeśli pan me zajęty, to mo­
że zaczniemy?

—  Mam do wykończenia artykuł o „obiecu­
jącym postępie moralnego i umysłowego roz­
woju w Ameryce" —  ale to nie pilne. Zaczy­
najmy. Oba pistolety wypaliły jednocześnie. 
Redaktor stracił pasmo włosów i kuia pułkow­
nika ugrzęzła w mięśniach mojego nda. Puł­
kownik został lekko draśnięty w ramię.

Przeciwnicy znowu strzelili i obydwaj tym 
razem spudłowali, ale ja otrzymałem postrzał 
w rękę. Po trzecich strzałach obaj gentlemani 
zostali lekko ranieni, a mnie diasnęło w ko- 
łano.

Powiedziałem im wtedy, że chcę pójść na 
spacer, wobec tego, że to jest sprawa zupełnie 
prywatna i mrie nie wypada brać w niej ual- 
szego udziam. Lecz obaj gentlemani prosili

mnie o pozostanie, zapewniając, że im ani trochę 
nie przeszkadzam.

W  czasie naoijania broni panowie ci gawę­
dzili o wyborach i urodzajach, a ja  zająłem się 
opatrunkiem swoich ran Zaraz potem nastąpi t<- 
znów ożywiona wymiana kul i każdy strza- 
trafiał, lecz słuszność wymaga zaznaczyć, ze 
z sześciu — pięć poszło na mój racnuuek. Szó­
sta kula trafiła śmiertelnie pułkownika, który 
powiedział żartobliwie, żi • musi nas pożegnać, 
bo m? interes w mieście. Zapytai o adres przed­
siębiorcy pogrzebowego wyszedł.

Szef zwiócił sie do mnie i powiedział:
—  Spodziewam się kilku przyjaciół na obiad 

i muszę się przygotować: byłoby mi bardzo 
przyjemnie, gdybyś par przejrzał korektę i przy­
ją ł interesantów.

Perspektywa przyjmowan.a interesantów nie 
bardzo mi trafiła do gustu, ale tak byłem o- 
jzołomieny strzelaniną, która jeszcze huczała 
mi w uszach, że nie mogłem nawet pomyśleć 
o proteście.

(Lok. nasi.)

Odpowiedzdamy redaktor i wydawca 
M i c h a ł  f i o n o p i ń & i K i .

-  samo. odne 
szlachetne Mj A ę g i ę tKonioR pmiulziuii Szampon tołosKl

-poleca  jako barazo dobre handel

JÓZEFA LITAWSKIELO
Fraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr.

Psy giaili i lalrnł liM i lairt
pamiętajmyo i owrzimule „Szkoły Mwce]"

*1 -O ■*?!
.?. J®E*

M A G ®
praypipawa do zup

z k rz y ż e m  w  gv. le zd z le

tego rodzaju wyrobów r

M P *  b a r d z o  w y l a j n a  T a ®  o s tro ż n ie  p rz y p ra w ia ć !
P r o s t e  ż ą d a ć  w y r a ź n i e  ’W/4G G I * e®° p r z y p r a w y  d o  z u p ,  z w a ż a ć  i t a  p o w y ż s z y  z n a c z e k  o c h r o n n y  I  s t r z e d z  s i ę  p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m ! 2045

■ M m
Zaklc i imsuczno-iamitniainki 

i uUd0W nUV

Jćzefc Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie posiada wielki wybór yoto- 
w- cli pomników zpmskowca. *ra- 
Ditu i marmuru. Podejmuje hm 
wtaouauia uruuuwców w miej .co 
i ua prowincji. Telefon 7.i 9. 

71 91 o

C ierp ien ia

Kaszlu, chrypki etc.
uśm.erza

Pożywne Smaczne

Masło miodowe
składające się z miodu i cumu. używa 
się do smarowania na chleli wog.de jak 
miód. 5 klgr. emal wiadro koi. ft-fiO. 
poleca Handel kolonialny, Palarnia kawy 

pod tirmą

„ S e r e n i t a s "  -  H. J u r k ie w ic z
Kraków, Szewska 22. 130 10 o

J ł H c h n c  t e c i in lK l
t  Ii-go roku, dobry rysownik poszukuje 
zajęcia. —  Zgłoszenia pod W. S. poste

136 1 Orestante Zielonki.

B. art. dram. -
id. jęz. fran., ciem , wl. rot. 1 muzykę, szuka 
(K>. lektor-, recyt. lub In. odp. w ini.t. art.

ipoł.. cc od i t p., w redak., knlęg, 
bid. 'cytel Na adanie kaucy. Oferty 4618 
pof t. lMtonte KrattOw. 137 1 3

Fortepiany i pianlnd
i przegrane sprreda-e i wynajmu- 

i* 5 t  B oroń, Er litów, nlici, „w. To- 
****** 33 I p. 116 la 30

1 k o r o n y
Sakteakl dla dzieci

o d  3  k o r o n

E s l m t e  f i a m u t e
przyjmuje się do roboty: u lic a  I c s e t -
sK a L 2 0 , oticyna poprzeczna, Darter 

104 15 o

e n n i s  i  R a k i e t y  t e n n is o w e  n a j le p s z y c h  m a r e k , K r o l i f e t y ,  P f ł k I  
n o ż n e ,  P i ł k i  g u m o w e ,  f f a . n a k i  x w s z e lk ie  z a b a w y  i  g r y  o g r o d o w e ,  
p o le c a  n a j t a n ie j  i w d o b o r o w y c h  g a t u n k a c h  15 o

SZCZURKOWSKI
KRUKÓW, GKOOZtiA 2 . :::

Nowość: 'DJ&ftollo
fff rłiŁiiMllfS-1MŻf' S i t ■ ■ i

?ojza!j8j? zajęii »i«rov/«ąo
lub w gospudaistwie. Wykształcenie 
posiadam siedmioklasowe realne, wła­
dam językami rosyjsKim i francuskim 
Zgłuszeniu: F. D. iałynski poste restante 

Kra. "w . 133 4 o

P a n n a
inteligentna, w średnim wieku, włada­
jąca językiem franc. i niem„ poszukuje 
miejsca Jo nauki i opieki nad dziećmi 
z sumiennym zarządem domu. Adres; 
B. N, ulica Siemiradzkiego L 17, I  p , 
ganek, Kraków, 117 13 o

BIURO INF«9iifE
m i g e  m .  J i m .

rozszerzj wszy swą działalność, urzęduje 
w saii 34 Ooll. Nowum każdego czwar­
tku od 3— 4, w czasie zaś wpisów co 

dzień o tej samej porze.
Biuro udziela mformcyi co do wpisów, 

wykładów, oraz pośredniczy w poszuki­
waniu lekcyi i nauczycielek udzielają­
cych korepetycji, przygotowujących do 
wszystkich egzaminów szkół średnich, 
rekomenduje n? uczy cielni na wakacye; 
równ.ez pośrednTzy słuchaczkom w wy­

szukiwaniu mieszkań, obiadów etc. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne.

118 8 O

Józef tilerecłif
y n m m  l a w a  siata o k E  M i j f t f i  i 8L 1 wynlrti a n t a u m i  SUjdi

w  K r a k o w i e ,  n L  s w .  W a w r z y ń c a  1. 2 6 ,
Folec;. się dc wykonaaU po 

najtańszych cenach: 
Wszelkich rfate maszyno­

wych I ręcznych, słuiącyołi dc 
ogrodzeń, ochron, raf, betonów, 
n.ateracv sprężynowych i t. p.

Meh*i ie' I mcalęzrycn ta­
nich i wykwintnych do a rzą­
dzeń »zpi ni, klinik, interna­
tów i ogrodó~ 

tonsti ukcy. dachów, scf odóW 
żel. w różnych sjatemach, pa­
rdonów, weri, sd, markiz oluen 

tram i por all.
Wyrobów artyi tycznych z żel.

miedz’ i bronzn kntyCh, jah 
wszelkich krat, b Jnatiad bal­
konów, „grodzeń, krzycy, wieó- 

oów 1 kwiatów „.ieczn.kAw, latarń, kandelabrów i t. p. — Orui kolczasty i , Wzoętoohrony11 
a * ratowania bydła.
Jłagazya w lkdj re fabry( e prrr nlicy 1rr W.wrzynea 1 W. — Adres listów i telegramów 
■ ______  a. yra*ni( Józef Górecki. Kraków. —  Telefon Nr 277 88 35 401

• O tF Z N A C Z Ł IM i^
KRAKÓW -L*ÓW-PARrZ-WltPŁKl

A F i a d e m t k
paezuKnj. lekcyi w Krakowie. 

Zgłottemi pod H. W. przyjmuje Aluiiuistr 
„N. Reformy". 40 38 u

M l MMM
Dl. Iw  Jana 14, 1. piętro,

przyjmuje każdego czasu dzieci w  wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 64 h o

lemnei Pomory
o n n w  O m atyit: l i g l e l i i o g g «  m a .  ■,
poleca sumiennych i p.acowitych swyrh 
członków, jako korepetytorów', guwerne­
rów, mundaDtów i t. d. Pośrednictwo 
bezpłatne. '  7 35 46 o

M ićfl p&zeselny
prawd wy, patokę, lipcowy wysyła 1 5-kg. 
blaszani a;h po t  k oron  opłatnle. Wyboro: 
za.» m iody do picia  z własnej miodosytni, (od 
znaczonr _a wystawie przemysłowo-krajowe) 
w Jarosławiu Ja07 sło.ym meda'en?). wysyła 
w 6ng. szklanych gąsiorach po 9 k or . 80 b. 
również o p la u le . Żarząc dóbr, f pasiek 
Zygmim ta Łltyaskiego w  S iem lkoi cach, 
poozta Siemikowce. 136!: 20 20

Ftirijitfnila i Pralnia efiemiczna

A N T O N I E G n  f t t A P i 3 ' J f E . - ! Ł 3 0
»  h ra tto w ie , lU. K a rm el fok a  i. 2 0 .

P ra j jm u je  t’ o  f& rbituanlti, p ra n ia , od czy tircza n la  I w y u u b ia n la  7 p lam  
„  U  ? lk ie  w iT.‘O b y jedwabne, Wełniane, bawefnihne i mieszane, wszelkiego rodzaju ubrania, 
damskie i męskie, prate i nieprute, takie aksamity, ę^aie, okryeia, .bicia m«bli, jdamaazki, 

serwety, dywany, koce, firanki, wat iżky koronki, ńrendzia i t. d.
Roboty wykonuje się jak naj.ychlej po ce îach um.crkowanyeh. — N a p r t iw h .cy e , z a

p o b r a n ie m  p o cz to w e m . 4661 6 &

TUTEI CYGARETOWE

W O K S S ^ ^ W

54 w pow*2£Clmem olycffi.
Zaw dzięczam  to tej okoliczności, że  do ich  w yrobn  używam  najlepszej 
bibułki, zrobionej i  w łókien rośliny Chmiel „ le  H ou b lon ". W yrabiam  
tak klejone, jak i nieklejone (masz? nowe). Nadają u ę  do w szelkich szła- 
cb.uniejszycb tytoni. Smak ich jest łagodny, dym  chłodny —  nie spra­
wiają pieczenia w  krtani i na języku . D la  zw olenników  tutek klejonych 
polecam : „L e  H oublon-N oris" z  w atą. Są one w yborne. —  .Każdy pa- 

1 J ■ «• *.hcąc uniknąć zatrucia nikotyną, w inien palić ty lk o  w  cygar­
niczkach szklanych z watą „S alve3ol". ■ Pochłania ona n ikotynę, a w ięc 
USUWa s if  je j szkodliwe działanie. —  1 0  cygarn iczek  szklanych 1 kor 

20 bal. Pakieeik w aty „S a lvesol“ 3 0  lub 6 0  hal, ise ia 13

H r y r o b y  t e  p o l e c a :

ZakJad p rzem ysłow y w yrobów  papierow ych

„NORIS«
M r .  W .  B e ł d f t w s k t ,  K r a b ó w .

s d s m m l e  p o b i j e

1 isia'iVfltł do robltsla lodów wszelakiej wiolkośc. po cenach 
konKureucyjnie niskich, poleca

TOELdtólfOSili S S “2,:
Cenniki ilnńtrowane darmo i opłatnie. 128 a o J

d y d s u n l e ł o f a  „ K i c a n i  k e f o r m y ”
16 30 O

Juzsj li lada. C O d r n i ,  powieść w 2 tou. na tle prześladowania, unitów 
B. Boietiairiia. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w S t o m . ............................

—  P r z e d  b u r z ą ,  scenj z r. 1830, l  t o m .........................................
—  E m i s a r y u s z ,  wspomnieme z r. 1838 ............................ ....
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć .............................................................................
— N a d  m o d r j m  D u n a j e m  p o w ie ś ć ..............................................

J. U Aiewtceuicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w k e k n  l u d z i  
Do nabycia w Adminis*xacyi „N. Keformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w Księgarni G. Geuethnera i Ski w Krakowie.

Koron
41—
240
1'20
1-20
1*20
120

- - 4 0

uhMuoni 
niwjłutor u|ua_Z a k ła d  p o g r z e b e w f  

J T A » A  I c Z O I L N E ^ O
pnj <L iw. Tomasza L ł. tut pirj płaco Szaspansiuik. Filia; oGca Kopmaika L i —  Telsfon Ir -31

Zakład podejmuje się nnąćzeń pogrzebowych, orni sprowadzania cwioL o<. v szystLch
•aalóf euiopejskich. « 3 171 O

: Ca k .  a u s t r .  k o le je  p a ń s tw o w e .

Wyciąg z rozsiada ĵ zdy
ważnego od 1 paźdaiernlka f 907 r. (czas śrouk. europ.), 

Odcnodcą r K n b o a t i
12.10 w nocy (osob.j du ' ‘odwofoczysk,
3.03 w nocv (t)osp.) do Lwowa 
4̂ tO rano (osod.) do Oświęcim a.
643 r. (poflK ) do Lwowa i Rodwołoczysl poła-

czenip do Stróż, jasła, Chyrowa, Stryja,
1 8tanis.awow«, Hus atyja, Sol af i Kopy- 
czyai^c i Cz^rniowiec).

8.00 r. (oeob.) do uwowa i Podwo.ocz.sk (po­
łączenie do St anisfawowa. Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy r.irkiei’1

8.80 r. (mieaz., oo W ieliczki. k
8.40 r. (uiioŁ.) do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.0S r. (osoL.) ćo Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca, Zakopanego, Gonio, Zagórza.
Lwowa i Hamatyna.

11.00 r. (oeob.) do L-ows, Stanisławowa, Jaafa 
Strłi. Sokala, Stryja, kopyczj aiec, Grzy­
małom .

1J5 r. ćo&or>.) do Oświęcima.
1.30 pop. (miesi i do Wieliczki.
1 Ar pop. (o«ob.) do Mogiły i Kocmyrzowa.
2.49 pop vbłyi_awicxn,) óo Lwowa c poł%- 

zeniami dc wszystkich odnóg;,
300 pop. (osob.) do Słotwiny.
3.10 wiesz, (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 

Sącza.
7.40 wiees. ^mieaz.) do Wieliczki.
7^0 wiec*, (osob.) do Kocmyrzowa.
6.00 wiecu (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca, Zakopanegc. Gorlic, Zrttórza i Prze­
myśla. ■

8,38 „ręcz. łezpress) do Lwowa, Ickan, Bu­
karesztu, Konstancji i Hanstantyńopo’#,

8.00 wiocz. (osob,) do Lwowa i Podwółocńi st.
10.30 wleci. (Osob.) do Lwowa, Fodwouczysk,

* adbrz :zir( Rokoła, Stanisław owa, Bro­
dów, Nowego sączą, Wieliczki 

11.&3 i. nocy losoo.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

ln y c h o d u  do sraizowh?
1.00 w nocy tposj ) ze Lwowu
fc.45 ano (osoc ) z Podwołoczysk.
6.1ó rano (osob.) m Lwowa, Poawo<o<.zysk, 

Brodów, Ickan. Czeraiowiet, j i  sra, Chy­
rowa.

6.07 r. (osob.) z Przemyśla i innych miast 
przez Suihę.

6.50 - (ezpress) s Ickan. Lwów;. Luk are­
sztu i t  d.

7.30 r. (miesz.) z Wieliczki.
7.40 r. (obol )• z Kocmyrzowa i JCogiły.
8.10 r. (osol ) s Oświęcima.
6.45 r. fosco.) s Poawotoczj 8_, Lwowa, No­

wego Sącsa, - -
10.35 r (miesz.) z Oświęcima do lodgórza.
11.35 r. (miesz.) % W ieliczki.
1.10 pop. (usob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.25 pup. (osob.) z Borkóv wielkich, Lwowa.

Nadbrrezia Sącza, Jaso
S. (4 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
4.40 pop ,osob.) z Hnziatyna i on en Jilast 

na linii transwersalnej przez Sucnę.
6.20 wiecz. vosob.) te Lwowa, Poawołocsyn* 

(połączenie od T>» nobrzega, Zagórza, Ja- 
Kł> i Bodapesztr).

6.50 wieci. (osob ) z Wieliczki
7.10 wiecz, (osob.) z Kocmyrzowa.
9.1S. wiecz. ,osob.) z Oświęcima 1 Alwsral.
8.36 wiecz. (dosd) s Podwołoczysk, ,wowa,

Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezir, N Sącza, 
10.40 wiecz. (osob.) a Bierawa i Jasła 
lLOu w nocy (osob.) s N, Sącza i Zakopanego.

Rozkłady Jazdy w form:, ie kiet/OLkow»ra *ł 
do nabycie po cenie 30 hal na stacjach . k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotez w Ki w 
kowie w biurze ipedycyjnem Bujańskiegr, W 
księgami Krzyżanow skiego, w cukierni Mao- 
nziega. w handlu Fischera (linia A—B) i w b w  
dla l oiębsaiego i Zimlera

ftruitarni Literackiej w  K rakow ie, ul. JagiellońSKa 10. Ei-ądcc drukam i L . K . Górek'


